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„W Sobotę, jako w dzień Śgo Stanisława, w kościele 
‘Sej Anny (obok Restrsy Obywatelskiej), sümme cele- 
brówał JX. Eńglisz, kazał JX. Kucharski, nieszpory 
odprawił JX. Czepiulewicź, kazanie miał” JX. Dobró- 
wolski. —'W kościele N. P. Marji Faskawej (obok Ka- 


tedry): summę celebrówał JX. Wątrówski, kazał JX. | 


Krupiński, tięszpory “Z wystawieniem'N. Sala: odpr. 
JX. Krupiński, —'W kościele Śgo Jacka, Wotywę miał 
JX. Załęski, summę JX. Dąbrowski, kazał JX. Jasim 
ski. — W kościele archikatedraliym ' celebrował JX. 
Skrzypkowski, kązanie miał JX” Juńgowski, sumie 
JR. Dziaszkówski, w czasie którćj artyści i chóry kon- 
serwatyrjum z współadziałem artystów opery pod kie- 
qumikiem dyrektóra' Apol Kątskiego, wykonali mszę 
Moniuszki, na Gradiale „Jesu: de Nazareth" Góuno- 


da, w ćzem solo ódśpiewała panta Rybicka; Offerto- 
rium zaś Mejerbeerą.—W kościele Śgo Krzyża sime | 
celebrował JX. Brżeżikowski, słówo boże” głosił JX. 


Regilski.—W kościółku na:Prądze, majowe hnabożeń* 
stwo i kazanie miał JX. Bieliń 
pó nabożeństwie JX. Bieliński, błogosławił w podróż 
do Jasnej góry, parafjan:z' nad Bugu. ARE 
_ — W.Sobotę zpowodu uroczystości S. Stanisława, 
sólennem nabożeństwem i odpustem. kościół w Woli 
obchodził pamiątkę Tego: Świętego. Celebrował JX. 
Jg: Habielski Kanonik Administrator miejscowy, Ka- 
zanie miał JX. Chryzólog z kościoła Najświętszej Ma- 


‘qji Panny, wotywę.przed summą odprawił JX. Wojno. 


W procesjonalnym pochodzie w około kościoła parafia- 
nie. ż chotągwiami okrążali kościół, podpory. balda- 
‘chimu niesli PP, Witowski, Sliwowicki, Kamniski, Rząd- 
ca Andrzej, zaś ćelebranta . prowadzili Makowiecki 
i Włodkowski, „p = t 


` — Wezoraj w kościele archikatedralnym i metror 


politalnym Śgo Jana wotywę miał JX, Kucharski, sum- 
mę JX, .Dziaszkówski, kazanie miał JX. Skrzypkowski; 
W. czagie summy na chórze wykonaną została, msza so- 
„lenna Mozarta (F major), na. Graduale,.„Ojcze nasz 
Studzińskiego, „na. Offertorium modlitwa „Moniuszki 
(solo odśpiewał tenor p. Rodn), na, Benedictus hymn 
Donizettego solo tenor p. Mikulski., Przy tem solowe 
partje śpiewali: pańny Rybicka, i Nieborska, panowie 
Mikulski i Markowski —W, kościele Najświętszej Marji 
Panny Fask., wotywę miał. JX, Krupiński, potem JX. 
Wątrowski, summę celebrował JX. Jakubowicz, wika- 
ry z kościoła WW. ŚŚ, kazał:JX. Słowikowski? Nie- 


. szpory odprawił JX, Jakubowicz. —W kościele Ś-go 
- Jacka, na odpuście, wotywę, odprawił JX. Dąbrow- 
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ki, sütne JX. Klatka, 


ski, summe JX, Jasiński, kazał JX. Fórdynand z ko 
ścióła Najświętszej. Matji Panny. "Nieszpory odpra- 
wił JX, Jasiński, kazał JX. Prosper. Nabożeństwo od- 
prawiło się z pioceśsją i wystawieniem Najśw. Sakr.—- 
W, kościele Śgo Józefa Obl., wótywę miał. JX. Pis- 
kórski;” sümme JX. Dudrewicz sekretarz konsystorza 
OW kosciele" Świętego Krzyża, sümme celebrował 
JX. Każ. Gąsiorowski, kazał JX. Ant. GąSiorówski. 
Po.prymieji mówił naukę JX. Brzezikówski, a po nie- 
szporach JX. Domański.—W. kościele Śtej Anny, wo- 
tywę miat JR Ozepúlewicz, Stimme JX. Juńgowski, 
'każał FX: Gżepalewicz?--"Wkościele Śgó! Andrzeja, 
przy ulicy Bónifraterskiej, obchodzońią była uroczyście 
pamiątka rocznicy poświęcenia tego kościoła, summe 
Fnieszpóry odprawił JX. Nawarski, przełożońiy miej- 
scowy.— W kościele $go Marcina, summe celebrował 
JX Prosper Niemiński, każał JX! Rządki. — W ko- 
ściele Ś-go Franciszka Serafickiegó, © wotywę odpra- 
Wi? JX. Lisocki, *summę JX. dziekan" Kacząnówski, 
każał JX. Lisocki:— W kościele na Pradze, odbył się 
odpust Sgo Flórjańa, patróna czeladzi kańszti szewc- 
kiego, wotywę odprawił JX. M. Klatka, sumę JX 
Bieliński, baldachim unosiła czeladź sżewcka. © ~ 
i Róściół Stgo Andrzeja. przy ulicy. Bonifrątet- 
skiej, w którym w dniu wczorajszym odbyło się solen- 


me nabożeństwo, konsekrowany był w 4. 9 Maja 1728 
r. przez JX.Jana Tarło Biskupa Poznańskiego, Aniwer- z 


satz zaś ustariowiony został na 1 Niedzielę po Ś. Sta- 
nisłąwie. “9991, 3 tatwog sh SINSIE VON 


` Przyjechali do Warszawy: Jenerał Lejtnant Semeka, | 
z Płocka; Jener-Major, Prochorow, „z Grodna; Rze- | 


| 


czywiści Radcy Yunu Łopow, Z Petersburga i Ko- 
rzybski, z Grodna. 
Wyjechali z Warszawy: Jenerał- Majorowie: Lach- 


. nicki, do Grodna i Szułman, do Częstochowa; Taj- 
ny Radca Senator von Zeżmern, do Petersburga; 
„Rzeczywiści Radcy Stanu: Zaborowski, do Skiernie- 


wie; Spasski, do Kutna; Kurłow, za granicę. 

|— R — W'niezbyt licznym gronie, lecz za to w czy- 
sto-naukowych celach, /zebrała się, w dniu onegdaj- 
szym, publiczność na pierwszą prelekcję prof. Kotków- 
skiego 0 geografji; Zamierzyłiśmy czytelnikom-naszym 


zdać w*krótkości sprawę: z wykladu szanownego pre-: 


legenta. 
| Przedmiotem pierwszej: prelekcji p. K.p było wyja” 
|- śnieniegeometrycznych, że tak powiemy, stosunków 
„ziemi, ze względu na kształt jej-'i podziały, sposoby 
oznaczenia pojedynczych ; punktów ma jej powierzchni 
i wreszcie, konfigurację głównych lądów zwanych i czę- 
ściami. świata... Tyl 
Typowym, zasadniczym kształtem kuli ziemskiej jest 
kształt, koła, którego, pojęcie, jak wiemy, należy do 
geometrji. ; Nie możemy. ;sobie, wyobrazić inaczej po- 
wstanie kuli jak tylko, przez obrót.koła naokoło znieru- 
chomionej jego średnicy:  Ta;średnica staje się później 
osią, kuli, utworzonej w skutek, wskazanego: wyżej 0- 
brotu,. : AG 
„Jeżeli przez ; oś, ziemską przeprowadzimy „w jakim» 
| kolwiek punkcie płaszczyznę, „ta. przetnie kulę na-2 
| połowy; znajdującą się; z lewej. strony; nazwiemy ; Wer 
| dług cgólnych zasad zachodnią, z prawej „zaŚ, WSChor 
| dnią Lutrzymamy ; w ten sposób dwie, półkule wyni- 


kłe z przecięcia pionowego: „o: ooo TI — rw 

Również, jeśli przętniemy kulę ziemską w. kierunku 
poziowym,, tak aby płaszczyzna przecinajęca. ją prze- 
szła, przez sam środek osi, a, więc i przez środek zie- 
mi, otrzymamy dwie półkóle, z których leżącą u góry 
nazwiemy północną, u dołu zaś południową. 

Oba te podziały są bardzo ważne: dla geografji. - 

W obu przecięciach. kuli; otrzymujemy; „na. jej; po- 
wierzchni koła,, ale. gdy w.pievwszem, kół tych może 
być. dowolna ilość „i. wszystkie, one, są sobie. równe, 
gdyż każde z nich. znajduję, się na granicy dwóch zy- 
pełnie sobie równych części kuli ziemskiej, w drugiem 
t. j. w razie przecięcia poziomego, jedno tylko. koło 
| powstanie na powierzchni ziemi, gdyż jeden tylko mo- 
| że być punkt środkowy czyli środek. osi, przez który 
| dana płaszczyzna koniecznie przejść musi, aby | utwo- 
rzyła koło. na, zewnątrz, a jak myśl. ludzka wielości 
środków w jednej, i. tej samej rzeczy wyobrazić sobie 
| mie zdoła, tak też zna jedno tylko koło, dzielące ; zie- 
mię w kierunku. poziomym, , 7 dE Eł 

Koła otrzymane na powierzchni. ziemi z przecięcia 
pionowego, przechodzące -przez oś, więc,i przez „oba 
bieguny, czyli. końce osi nazywamy, od ich. kierunku 


południkam, idą one bowiem iod północy na połu- 


| dnie, koło zaś otrzymane z przecięcia poziomego nosi 
| nazwę łatwo. zrozumiałą, równika, , właściwie jednak 
równikiem jest i każdy południk. — = oo oo 
Jasną jest rzeczą, że wszelki południk, a może być 
ich tyle ile jest punktów ha powierzchni ziemi'w kie- 
|| runku od zachodu na wschód, przechodzi przez: ró- 
| wniki przecina go w dwóch punktach na dwie równe 
|| części. Jeżeli więc przyjmiemy jeden z południków, za 
| jednostkę miary, a raczej za jej podstawę, tedy dłu- 
gością równika na prawo i na lewo, czyli na Wschód 


geograficzna, lecz. tylko na.samym równiku, 


ina zachód mierzyć będziemy mogli odległości wszyst- 
kich innych punktów (południków) od punktu (połu- 
dnika) przyjętego za. pierwszy, lecz tylko w danym 
kierunku zachodnio-wschodnim. Taka. miara nazywa 
się miarą długości geograficznej, wschodniej lub za- 
chodniej, a południk wzięty do porównania południ- 
kiem pierwszym albo płanisferycznym. . 

Ta miara nie wystarcza jeszcze do+0znączenia poło- 
żenia danego punktu na ziemi. Wskazuje ona tylko, 
czy punkt ten położonym jest na wschód czy też na 
zachód od pierwszego południka i w jakiej od niego 
odległości, ale zawsze na samym tylko równiku. Lecz 
kula ziemska ma jeszcze wymiary: północne i połu- 
dniowe, znajdują, się na niej punkta leżące zarówno 
nad, jak i pod równikiem: zachodzi więc potrzeba -u= 
stanowienia nowego wymiaru, dla; „którego jednostką, 
czyli podstawą byłby równik, a-czynnikiem koło. ró- 
wnolegle do niego poprowadzone przez dany punkt, i 
przecinające wszystkiepołudniki w kierunku poziomym. 

Koło, takie przechodząc przez którykolwiek, połu- 
dnik, wskazywałoby na. nim odległość swą od równi- 
ka, w górę. czyli na północ, i na dół, czyli na połu- 
dnie. Miara tej odległości nazywa. się miarą szeroko- 
Sci geograficznej, północnej lub południowej. 

'Koła tego rodzaju od swej równoległości: nazywane 
równoleżnikami, podobnie. jak południki znajdują się 
w mieoznaczonej ilości: może, ich „być tyle ile jest 
punktów. na ziemi, w kierunku od północy na południe. 

Ponieważ względem równika,każdy punkt musi być 
albo; północnym albo. południowym, względem „zaś 
pierwszego południka zachodnim lub wschodnim, prze- 
to. przez każdy punkt, trzeba przeprowadzić i południk 
i równoleżnik, aby można było. oznaczyć. geograficzne 
jego położenie. U 

Wiadomo. z geometrji, 'że koło dzieli się na. 300 
części, zwanych, stopniami, i że, te służą do mierzenia 
długości na jego obwodzie. „Podział ten wprowadzono 
i do geografji; każde z kóło których mówiliśmy wy” 
żej, dzieli się na „360; stopni. , POTİ l 

Jeżeli podzielimy równik, największe, ze wszystkich 
kół ziemskich, a mające 5,400 mil geogr. obwodu ma 
360 części, otrzymamy 15 mil na jeden stopień. ( 
< Temi stopniami, z jednej strony mierzy się na po- 
łudniku (którymkolwiek) odległość danego punktu od 
równika, czyli szerokość geograficzna, z drugiej /248, 
odległość od głównego. południka, czyli długość 
Jeżeli 
bowiem , punkt, znajduje się nad lub pod równikiem, 
liczba stopni długości. na. równoleżniku . pozostanie 
wprawdzie taką samą, jaka byłaby wtedy, gdyby się 
znajdował na samym równiku, ale wartość tych sto- 
pii wyrażóna w milach geogr. będzie się coraz Dar- 
dziej żmiejszać, w miarę oddalania się od równika, bo 
i same równoleżniki będą wtedy coraz mniejsze. ° 

Prelegent podał: w tem miejscu tabelkę, którą dla 
dogodności czytelników zamiesżczamy: 00 | 

W odległości 10 stópni od równika, stopień na ró- 
wnoleżniku mą tylko 14,77 mil geogr. . t0 
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„Co do ogólnej konfiguracji lądów, zasadniczą | for- 


. mą centralnej massy lądu Europy, jest czworokąt mo- 


cno pochylający się i ukośnie wydany ku Azji. - Dane 
geologiczne stwierdzają najzupełniej istnienie tej: formy. 


3 i 


„Typem. kształtu Azji jest trójkąt, który powtarza: 


się; nawet iw układzie trzech głównych łańcuchów gór 
w: Azji: chińskich, himalajskich i indochińskich. 
Afryka da się przedstawić w formie złożonej z czwo» 


roboku ukośnego i z umieszczonego pod nim na prze- 


„ dłużonej podstawie trójkąta prostokreślnego. | * 


„„Ameryka składa się z dwóch trójkątów kulistych, 


obróconych podstawami do: góry. -Orile w podstawach 
tych dostrzedz można niemal dokładną równoległość, 
czyli pewną: harmonijność. kierunków, o tyle -odpo- 
wiadające sobie, boki: powyższych trójkątów zostają 
w rażącem sprzeciwieństwie. Bok wschodni w.połu- 
dniowym trójkącie jest wypukły,. w północnym: wklę- 
sły; boki zachodni w południowym wklęsły, w półno» 
cnym przeciwnie, ma kształt wypukły. W ibis 

Na ,skreśleniu: tej ogólnej : charakterystyki lądów, 
szanowny professor zakończył swój odczyt, i; zapowie- 
dział na Środę ciekawy, wykład teorji rozwijania vsię 
brzegów. igi i 


iNeo W. sobotę. przedstawiono w Wielkim tea- 
trze. operę „Donizetti'ego, „Marję de. Rohan“ po, sraz 
pierwszy w języku polskim. hę 


Opera, ta „bywała. u nas, grywaną przez artystów. 


włoskich przed dwunastu laty. Należy ona do lepszych 
oper Donizettiego i wcale jest dobrym dla naszego, re- 
pertuaru nabytkiem, chociaż znowu ktoś mógłby po- 
wiedzieć, że lepszeby się znalazły.. i<; TM |. 
„Panna Kwiecińska w roli tytułowej. bardzo staran- 
nie i z przejęciem się uwydatniała, grą swoją; wszyst- 
kie odcienią, wcale trudnych sytuacji. + eraron y 
Rolę „Armanda“, powierzaną zwykle kobietom, ode- 
grała, panna 'Szwarcerówna,: Partja. to, niewielka ale 
ma. parę, śpiewów, bardzo wdzięcznych. W. arji z aktu 
pierwszego.. „Nie wiedząc. co mam robić sam* koniec 
wymagałby dokładniejszego wykończenia. „Mianowicie 


- fermate należałoby gładziej wykonać. .W;pięknym zaś 


śpiewie. z aktu drugiego „Prawda, że lubię” tyle jest 
uczucia. i wdzięku, że panna Szwarcerówna powinna 
się postarać nie zacierać ich wcale. 


„Może to, zresztą. wina pierwszego przedstawienia. 
Miejmy . nadzieję, że się to później ogładzi i naprawi. 


Pan Filleborn w roli „Ryszarda. przeszedł nasze 
oczekiwania. Oprócz bowiem pięknego śpiewania, tyle 
okazał zapału i energji, jak. mu się to rzadko zdarza, 


Zwykle artysta ten lepiej wykonywa partje sentymen-, 


talne, melancholiczne od takich które wymagają dzia- 
łalności, energji. Tu zaś tak umiał jedno: z drugiem 
połączyć, iż nic do życzenia nie pozostawił. Dość 
przypomnieć, duet w. końcu pierwszego aktu „Ach, je- 
slim pragnął", lub wybuch namiętny w akcie drugim 
Po zrzuceniu maski przez Maję, żeby się. o prawdzie 
słów naszych przekonać. X ; l 

Nie ustępował mu też w-niczem. pan; Köhler w roli 


„Henryka“. Wykonanie śpiewu w akcie I-m „Od ślu-. | 


bów naszych*., lub w akcie IIl-cim „Jak _ słońce 
w,dnia rozwiciu* było wyborne tak jak i cała rola pa- 


na Kóhlera. | 


Jednym z najpiękniej wykonanych ustępów był duet | 


Ryszarda z Henrykiem „Rzuć myśli płoche“. 


—m— Komedja ,.. to ża wiele, farsa tó może 
znów nieco za mało, a więc szkic dramatyczny pod 


 czną. 


tytułem, „Autor. w'kłopocie* napisany przez pana .M. 
Dzikowskiego, wydał nam się «we wczorajszem wyko- 
naniu jedną z owych scenicznych zabawek; w któ- 
rych: wnętrze; wnikać nie należy boby:to wyglądało na: 
psucie dziecinnego bębenka, dla przekonania się: cze- 
mu :on tak: huczy s+: isinin aret MOSEN 
Zabawkę „tę p. Dzikowski: napisał podług podanej. 
mu myśli' przez ... «afisz nie wskazuje żądnego źródła. 
Nam. się; wszakże zdaje, że autor wyłowił „ową myśl 
z jakiejś; humoreski lub komedyjki przeznaczonej li. 
tylko „do budzenia , pustego śmiechu, ; zastępującego 
częstokroć musztardę lub pastylki, Vichy w mozolnem 
trawieniu czytelnikom lub. widzom. ~, W 
Treść tej; jednoaktowej. rozmowy. pomiędzy trzemą 


„osobami da. się opowiedzieć w. kilku słowach. 


Pan -Edward Dołęga, jeden z tutejszych literatów 
(afisz bowiem zapewnia ,że rzecz się dzieje w War- 
sząwie) pisze wielki, dramat i pragnie na żywej natu- 
rze zbadać, jaki powinien być stan. duszy niewieściej, 
gdy los ją wtrąci niespodziewanie w szereg nieszczę- 
śliwych katastrof., Z, kłopotu więc tego wybawić auto- 
ra pragnie przyjaciel „Narcyz* i doradza mu ażeby 
odbył potrzebne do.dramatu próby na własnej żonie 
zawiadomiwszy. ją: nagle i niespodzianie o stracie ma- 
jątku, osłłańbieniu się morderstwem i tym podobnych 
okropnościąch. , Połowica zaś autora  podsłuchawszy 
narady jego z Narcyzem z początku próby, udaje obo- 
jętną ną. wszytko i ulegającą konieczności losu, a 
w, końcu zmienia się niby w bohaterkę, podaje mę- 
żowi rewolwer, truciznę i... wybucha. śmiechem, któ- 
ry. wyjaśniwszy rzecz całą, jest finałem sztuki. | 

Rolę Klotyldy małżonki „Autora w kłopocie“ grała 
bardzo, starannie, z. humorem:i swobodą pani Ostrow 


wyborne kreacje; taż sama co zawsze swoboda 


wyd do 


|w ruchach i w mowie, i ta sama lekkość obok natu- 


ralnej powagi, cechowały grę tego zasłażonego arty- 


sty. | 2. ENERET anaE i 
Małą zaś rolkę „Narcyza* wykonał pan Grzywiński 
ze zwykłą sobie starannością. = EA 
Z dotychczas przedstawianych. prac p. M. Dzikow= 
skiego przekonaliśmy się, że mu nie zbywą na znajo- 
mości budowy utworów. scenicznych i poprawności. 
stylu, pragnęlibyśmy jednak ażeby. młody autor jaką, 
pracą szerszego pokoju dowiódł, że na swoich literac- 
kich ramionach może przynieść repertuarowi komedję 
oryginalną i posiadającą rzeczywistą wartrść artysty- 


i chem byłoby nie doprzebaczenią, gdyby panna Bra- 
„ciszewska pozwoliła swemu talentowi zmarnieć, lub 


w/ńiewłaściwym zwrócić: się kieruńku; gdyby poklask 
wywołany” użyciem” czezych effektów; zechciała prze- 
nieść w przyszłości '/na' niepożytą chwałę prawdziwej 


* artystki. Ale i przypuszczać nawet nie chcemy, żeby 
się tak stało; chociaż tyle razy jużeśmy się zawiedli: 


Owszem ufamy najsilniej, że panna. Braciszewska nas 


nie' zawiedzić i'powróci do nas faką śpiewaczką, jaką 


zostać powinna; a jakiej nam na gwałt potrzeba, 1 ut! 


W koncercie piątkówym parâ Braciszewska . dała 
nam poznać wszystkie swóje zalety i wsżystkię niedo- 
nej pracy' z łatwością zniknąć mogą. 

W „warjacjach* Rodego” nie spotkaliśmy” tego Wy- 
kóńczenia,, dokładności T wzniosłości, jaką żawsze 


w nich pieryszorzędne artystki wykazywać zwykły. 0 
Ależ, przez Boga, nie bądźmy zbyt  wymagającymi!, 


Nie żądajmy rzeczy niepodobnych! Nie wymagajmy 


od uczennicy tego, na co niekażda nawet artystka, 


skończona zdobyć się potrafi, , 5 X c 
Wszakże nie chwalimy Weale owego ryzykowania 
się na C górne. Zawsze to głos wysila przedwcześnie. 
A rozszerzanie skali bez żadnego gwałtu odbywać się 
powinno. Na używanie tego będzie jeszcze dość cza- 


su, kiedy się wszystkiemi, środkami dostatecznie .0-- 


władnie, |. i Fa BAB 
Najśliczniej panna Braciszewska wykonała balladę 
z „Hamleta“ Thomasa. Tam mianowicie zadziwił nas 
wielki postęp w niektórych szczegółach i tö w rze: 
cząch takich, w których šami. uprzednio niedostatek 


zarzucaliśmy, Było to stopniowane wzmocnienie, 4 po-. 


tem osłabienie tonu, tak umiejętnie wykonane, że 
pizyklasnąć tylko móżemiy. /W temże! samem miej- 
ści, końcertańntka pókazała nam, Jak timie rozporzą: 
dzać oddechem i zaoszczędzać go w razie potrzeby. 
Jest to ważny nabytek. A 

Słyszeliśmy uprzednio zarzuty, pannie Braciszew- 
skiej czynione, jakoby jej brakło tonów nizkich, O ile 
ten zarzut był bezzasadnym, przekonaliśmy się do; 
kłądnie na piątkowym koncercie, gdzieśmy słyszeli 
pełne, dźwięczne a jędrne. © nizkie w duecie z, Fau- 
sta“. Głos zaś jej nie jest altowym, żeby możną by- 
ło jeszcze niżsżych tonów wyńiiagać, 

" Ładny śpiew Eckerta pod: tytułem „Echo Suisse“ 
koncertantka wykonała bardzo wdzięcznie, z uwydat- 


nieniem, effektów nieprzekraczających granie dobrego, 


“Czujemy się w obowiązku wyrazić nasze życzenie, 


żeby pańna Braciszewska trochę więcej uwydatniała 
wymawianie wyrazów w śpiewie. / Wymawianie jej 
dotychczasowe nie jest bynajmniej ,nagannem, lecz 


jest, trochę, niedbałem i ręczyć możemy, że śpiew jej. 


bardzo wiele na temby, zyskał, gdyby tę niedokład- 
ność usunąć zechciała. pon; 


den niefortunny nabytek, którego usunięcie, uważali- 
byśmy, za bardzo pożądane. Oto -panna Braciszewska 
w gammie, lub też w biegniku z dołu do góry, szereg 


| | tonów branych piana 10b mezza voce; zakończą, nutą; 
|| krótką, wziętą /ozfo,, Taka nuta, zakrawa, na przera-. 
| źliwe krzyknięcie i sprawia, wrażenie wcale niemiłe.. 


| Tegośmy dawniej u panny Braciszewszej nie spotykali, 
| dopiero w Piątek. kilkakrotnie to użytem zostało, *. 

jj Koncert piątkowy, przyniósł zaszczyt panu Leopol- 
| dowi Sterlingowi, gdyż przeważnie był popisem jego 
| uczennicy, i ucznia. Oprócz.panny Braciszewskiej+:wy= 


statki, chociaż te ostatnie przy dobrych chęciach isil- 


 Verdi'ego. 


"Żawważyliśmy «w śpiewie panny Braciszewskiej, je- 


stąpił wnim młody, początkujący śpiewak; pań Wła- 
dysław Seideman. 61039 
Pah Seideman jest młodzieńcem dziewiętnastóletnim, 
rodem z Kaliszem. /Ma głos czysty basowy, dotych= 
czas rozległości dwóch oktaw (0d Es do Es) sięgający. 
Wyznać musimy, żeśmy zadziwieni zostali głosem tym 
dźwięcznym, pięknym i, jąk to mówią, gęstym. Mate” 
rjałto tak piękny, iż trudnoby mu równy wynaleźć. 
*T właściwie też pan Sterling nie wystawił go” win- 
nym celu, jak dla pokazania, jaki dostał materjał i co 
zeń 2 czasem żrobić potrafi. Pomimo krótkości czasu, 
dotychczas na naukę użytego, pan AW ma game 
mè wybornie" wyrobioną, intonację bardzo pewną, a 
za główną jego zaletę to uważamy, że najniższy ton jego 
głosu, jest zupełnie tego samego kolorytu co inaj- 
wizsżyył INDORAMA 200 | r 
"Ze śpiewów przez pana Seidemana wykonanych naj- 
piękniej się wydała arja'z opery /„Nabuchodonozór* 
go. W diecie Campana p. "5. wykazał wielką 
uiniejętność” stosowania się: 1 naginania do zachcia- 


 nek'soprana (panna! Braciszewska). = | 


9/W slicznej pieśni Moniuszki pod tytiłem: „Stary Ka- 
pral“ pan S. qowiódł wielkiej zdolności do deklama- 
cji dramatycznej w śpiewie. Od tak początkującego 


śpiewaka wcaleśmy takiego wykonania nie oczekiwali. 


Pan Filleborn przyjęciem udziału w wykonaniu z kón- 
certantką duetu z „Fausta“ bardzo dzielnie przyło* 
żył się do uświetnienia tego koncertu: Że w duecie tym 
pięknie śpiewał, tiie potrzebujemy” 0 tem wspominać. 

Świetnemi ozdobami koncertu były trży utwory for- 
tepjańowe, znakomicie przeż pana Zarzyckiego wyko- 
nane. Marsz Liszta że ,,Sfiu nocy letniej,“ „Scherzo 
Capricio* Mendelssóhńa i „Berceuse* Chopina wyko- 
nané były z tą znakomitą ' wyższością, jaką zawsże 
w grze pana Zarzyckiego spotykać przywykliśmy, 


108 2 Wczoraj sale Redutowe zalane były ttu- 
mem publiczności, zgromadzonej dla wysłuchania kon- 
certu pana Wilhelma Troszla.  Tyloletnie: zasługi tego 
artysty, położone tak w zawodzie scenicznym; jak 1 
w natęzycięlskim, zjednały! mu widać ogólnie uznanie 
i szaciińek publiczności, skoró tak chętnie i licznie się 
zbiegła” dla okazania mu swych uczuć. Nie każdemu 
to by. się udało samćmi życzliwemi i przyjaznemi ser- 
cami zapełnić sale Redutowe. A prawie zaręczyć 
byśmy! mogli, że u upana Troszla drugie tyle za obrę- 
bem sal tych zostało. LAGE Só 
Koncert ten głównie tem się od innych wyróżniał, 
że był wyłącznie wokalnym. Pań Troszel zapewnił 
mii współdziałanie swych uczennic, których przez długi 
czas natczycielstwą niemałą liczbę wykształcił. 

Z dwudziestu utwórów składających program kon- 
córtu, cztery wykonał sam koneertant, resztę zaś jego 
uczennice. Oprócz tego pań Troszel brał udział w wy- 
kónaniu duetu ż opery „I Masnadieri* Verdyego. _ | 
"Każdy śpiew przez niego wykonany mimowolnie 
każdemu słuchaczowi myśl tę nasuwał, że pam Troszel 
zbyt wcześnie się usunął ze sceny, której był jedną z cel- 
niejszych 6zdób. Chociaż głos pana Troszla nie jest 
tem obecnie; czem był przed laty, jednak szlachetny 
sposób“ śpiewania i dekldmacja w śpiewie pozostawią 
go jeszcze na długo wzorem godnym nąśladówania dla 
bardzo wielu śpiewaków. 0> "7 1] sa A r 


—. Rozbiór. „Marji, Stuart“ trajedji Szyllera, po- 
przędził.. p. Lewestąam w: odezycie: wczorajszym, „0b-: 
» 


è 


wej Szkockiej Królowej. 


szernym wstępem. historycznym 0 losach nieszczęśli- 
Przeszedłszy następnie do ocenienia, sainej trajedji, 


„ "prelegent streścił akt pierwszy zastanawiając. się nad 


1 


charakterem bochaterki. . NCAA: ; 

W odczycie przyszłym, ostatnim już w tej serji, p. 
Lewestam zajmować się będzie w dalszym ciągu po- 
glądem na Marją Stuart. Dla całości zatem, ‘obszer- 
niejsze sprawozdanie o obu odczytach odkładamy do 
tygodnia następnego. AE RUR RA EERE 


— Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś.p. Teo- 
dory z Maciejowskich Gutmanowej, odbędzie się 0.80: 
dzinie lltej z rana, w kościele, 5go, Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, żałobne Nabożeństwo, za spokój jej 
duszy, na które pozostały syn wrąz. z synową i wnucz- 
ką, Krewnych i Przyjaciół zapraszają, 54 

—8209—. „i, -(5820)0q sua 

— We Wtorek, dnia 29 (11) maja r. b. o godzi- 
nie 9-ej rano, w kościele powązkowskim odprawione 
zostaną dwie Msze Ś-te za dusze ś. p. Dyonizego 
Cichockiego i jego familii, a to z legątu, przez tegoż 
uczyniónego, 0 czem nadzór cmentarza interessoWa7 
nych zawiadamia. —8244— (82L) esi 
W dniu 12 b. m. to jest we Środę za duszę 
$. p. Marji Jakóbiny Koszutskiej, b. Przełożónej Klar 
sztoru PP. Wizytek w Lublinie, odbędzie sięv w Kor 
ściele Opieki Śgo Józefa o godzinie 9 rano, nabor 
żeństwo żałobne, na które pozostałe rodzeństwo Przy 
jaciół i Znajomych zapraszają. /——8202—(9,3819) 
— Ś.p. Stanisław Rumbowicz, student kursu LV 
wydziału prawnego szkoły głównej, w wieku lat/22, 
dnia 10 Maja r.b. przeniósł się,do, wieczności. „Rodzice 
zapraszają Przyjaciół i Kolegów, na żałobne nabożeń- 
stwo 0 godzinie 10 rano, dnia 12 b. m; w. kościele Sgo 
Krzyża, odbyć się mające i na eksportację zwłok 0 807 
dzinie Bej po południu, tegoż, dnia z dolnego. kościoła 
Ś. Krzyża, na cmentarz powązkowski. —3218—(4817) 

— 4 p. Romuald Nowicki, Radca Kollegjalny, star- 
szy referent warszawskiej okręgowej ;intendentury, 
Kawaler orderów: Śgo Stanisława kl:,2ej z koroną i 
Stej Anny kl: 8ej, przeniósł się dó wieczności. Nabo- 
Żeństwo żałobne odbyło, się dziś w kościele, Śgo. Antor 
niego, przy ulicy Senatorskiej, 0 „godz: 11ej .,przed por 
ładniem; wyprowadzenie zaś zwłok w,dniu dzisiejszym 

z kaplicy tegoż kościoła na cmentarz powązkoyski, 
odbę-dzie się 0 godz: 6ej po południu, na które Kol- 
legów, : Przyjąciół i Znajomych zaprasza się. yć 
BRRR EAZA 4 1 +8200—(3807) 
1 L S, p. Barbara z Radixów Reych, : Obywatelka 
Miasta Warszawy, przeżywszy lat 69, w. dniu 8 Ma- 
ja r. b. zakończyła życie. Pozostałe córki wraz 
z wnukami, zięciem i familją, zapraszają „Przyjącioł 
i Znajomych na wyprowadzenie , zwłok, w dniu 11 
b. m. to jest, we. Wtorek, 0, godzinie 6-tej po potu- 
dniu, z Kaplicy, ewangelickiej; przy. ulicy, Mylnej, 
na cmentarz tegoż wyznania odbyć się mające., i 
o a O a e EDA olga 
—w dniu 30 z. m., zmarł Hilary Feliks Ludkie- 
wicz, Dr medycyny b. uniwersytetu wileńskiego. o; 
-— Dobrzelewski Jan b. Urzę. Kom. Lad. i Wod 
w d. 7 b. m. przeniósł się do wieczności. „1.5003, 
_— Właściciel „wsi Mokry: las, i td. w, Gubernji 


Łomżyńskiej, , Piotr Zsa ZARA: alszystą Fi 
—— S. pzĘlipolit Kozicki Emerytb. Rewizor. urzędów 
Konsumpcy nego, w wieku lat, 79,po. krótkiej, i ciężkiej 


> 


y 


chorobie, opatrzony: ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się do 
wieczności. w dniu 9 Maja r, b. pozostała, córka wraz 
z zięciem zapraszają Krewnych, Przyj aciółi Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłók z, kościoła S-go Krzyża na 
cmentarz powązkowski we Wtorek dnia 11 Maja o go- 
dzinie 9-tej rano. w tymże kościele odbyć się mające.? 
A SK Kai O CAA) —3212—(5 30T) ror: RA 
: 11 Wszystkim tym, którzy, tak licznie zebrali się 
w dniu 8 Maja r. b. dla oddania ostatniej chrześcjań- 
skiej przysługi ś, p. Kamili Krupinkiej, jako też Tobie 
zącna młodzieży, któraś ją na własnych barkach ponio- 
sła na miejsce wiecznego spoczynku, składam serdeczne 
dzięki. — Jan Krupiński, stryj zmarłej, wraz z familją.. 

— Mąż i dzieci $. p. Ludwiki Fiedlerowej, składają, 
podziękowanie Przyjaciołom iZnajomym, którzy odpro- 
wadzili zwłoki zmarłej, na cmentarz Ewangelicki wd. 
4 b. m. i r. ; ; eka 

— Pogrzeb, ś. p. Aleksandra Grodeckiego b. budo- 
wniczego, odbył się rzeczywiście nie 4 b. m. ale we 
Środę, w dniu5 o godzinie 8-ej wieczorem.. cci pi 

—- W numerze 97 naszego. pisma podaną była wia- 
domość. o. nastąpionej „w Radomiu; śmierci Dr: M. 
Szmit'a, „gdzie w pisowni, zaszła pomyłką, którą ni- 
niejszem prostujemy, i tak zamiast Szmit powinno 
być Smith. Í 


W Sobote o godzinie 7-ej wieczorem w kościele 
Archikatedralnym Ś, Jana, JX. Skrzypkowski miejsco- 
wy Wikaryusz, pobłogosławił związek małżeński Za- 
warty w Kaplicy Literackiej pomiędzy p. Bonifacym . 
Kärwowskim Obywatelem ż Mokotowa a panną Marją 
Piot'owską. X 3 

ichwi tych czasach w Częstochowie zawarty został 
związek małżeński pomiędzy p.. Jasielęwiczem Apollo- 
ńem i p. Trykaczówną Anielą, błogosławił JX. Ziemba. 
| — Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego: „Merku- 
ryż w Warszawie Z powodu licznych zapytywań, 
kiedy i gdzie Stowarzyszanie, pootwiera sklepy lub 
przystąpi, do; innych operacji przemysłowo-handlo- 
wych, Zarząd zawiadamia niniejszem stowarzyszo- 
nych iż stosownie do art. 23 Ustawy; P0*WYpraco- 
waniu szczegółowych projektów wykonania swych: 0- 
peracji,. ogółowo już wykazanych w ogłoszeniu z :d. 
9, Maja, „oraz etatu służby, będzie, miał zaszczyt 
zwołąć zebranie ogólne, , celem przedstawienia, mu 
swych wniosków do rozbioru i zatwierdzenia. Nad- 
mienia. przytem, że aby nie opuścić stosownej pory, 
przystąpił już do wyszukania i wynajęcia lokalów 
w punktąch przez zamieszkanie największej liczby 
członków. wskazanych. — í Za Prezesa, Członek-Zia- 
rządu: G: Jeger. n Członek-Sekretarz; Makowiecki. 1 
| mm Na wczorajszem posiedzeniu Opiekunek Wär- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, prezydowa- 
ła p. Joanna Neybaurowa. Oprócz podzielenia się. 
przez obecne panie deżurami przy, wystawie ' fantów 
na. lotecji, w kupieckiej 'Resursie postanowiono przy- 
jąć do grona Opiekunek, pp. Eagenję'Wolfową i Rot- 
wandową Marję. Ta ostatnia przyjęła, obowiązki 0- 
piekunki, ochrony XIV przy ulicy Waliców pod'Nr 
1109. Postanowiono. Opiekunkom, któreby tego: ży- 


cydowano -zapraszać do. kolejnego: deżuru . wszystkie. 
Opiekunki, które „zapewne 


nA 


życzenia w których dniach i godzinach pragną assy- 
stować przy wystawie. Wiadomość ta może być na- 
desłana do kancellarji W. T., D. lub na samą wy- 
stawę w godzinach od 11ej rano do 8ej wieczorem. 
— W dniu wczorajszym na wystawie fantów do 
lóterji War. Tow. Dobroczynności w Resursie kupiec- 
kiej deżurowały opiekunki tegoż Towarzystwa pp.: 
Generałowa Sobolewowa Paulina z córkami pp: Olgą, 
i Pauliną, — pp. Bogowolska Natalja i Grabowska 
Wanda. Zwiedzający zakupywaniem biletów dawali 
dowód dobrych chęci, pamiętać bowiem trzeba, że lo- 
terja może być dopiero rozpoczętą, po rozprzedaniu 
wszystkich biletów. A 

— Dziś przy wystawie fantów w Resursie Kupiec- 
kiej przyjęły deżur od 11 do 2-ej pp. hr. Klementy- 
na Łubieńska, od 2-ej do 5-ej Klementyna Sporna, 
od 5-ej do 8-ej Mauersbergierowa Seweryna; jutro, 
Heppenowa Nina, Sporna Klementyna,  Kaftalowa 
Fela, we Środę, pp. Heppenowa "Nina, Neybaurową 
Joanna, Zielińska Aniela. i 

— Na odpuście w kóściołku w Woli naliczyć było 
można kilka tysięcy ludzi, najwięcej Warszawiaków 
i z okolicznych parafii. Dorożek, powozów było kilka, 
bryczek kilkanaście, a wozów it. d. okołó'stu. ` Naj- 
więcej krzyku robiła jakaś kobiecina, która potrącona 
przez bryczkę, głosiła przed wszystkiemi, żema pogru- 
chotane nogi. i ; 

— Donosiliśmy, że we Czwartek przechodziły przez 
Warszawę kompanje pobożnych pielgrzymów udających 
się do Częstochowa, w Sobotę zaś około 300 osób z pa- 
rafij nad- Bugiem, i'gub łomżyńskiej odebrawszy. bło- 
gosławieństwo w kościołku na Pradze, udało się w dal- 
szą podróż. Liczne tłumy Prażan z ORA prze- 
prowadzały pielgrzymów do kościoła Ś. Ducha, poczem 
cąła kompanja udała się na Jasną Górę. 

— W Sobotę i Niedzielę dużo osób używało prze- 
chadzki w ogrodzie za rogatkami Wolskiemi zwa- 
nym _ Prado, dawniej Ohma (własnością sukceśsorów 
Orgelbranda będącym). Znaleźli się i amatorowie prze- 
jażdżki wodnej a nawet jeden z nich przypłacił za- 
bawę wpadnięciem do stawu, z którego wnet wysko=- 
czył niezadowolony z kąpieli. W dniu jutrzejszym 
z powodu weselnych godów, jakie po południu wo- 
grodzie Prado mają się odbyć, Publiczność zwiedza: 
jaca ten zakład, wyjątkowo na ten dzień według u- 
dzielonej informacji przez dzierżawcę, wchodzić bẹ- 
dzie przez bramę salonom przyległą. Akt ślubny 
ma połączyć jednę z tutejszych rodzin obywatelskich 
z rodziną kupiecką w Bydgoszczy. 

— We Ozwartek na wielkielkiej scenie, ma być wy- 
konaną po raz pierwszy, komedja w dwóch aktach, P. 
M. Bałuckiego, p. t. „Polowanie na męża”. W komedji 
tej wystąpią pp. Bakałowiczowa, Urbanowiczówna i 
Micińska, oraz pp. Rapacki, Tatarkiewicz i Szymą- 
| nowski. a r 
| — Osoba wiarogodna zakommunikowała nam na- 
| stępujący fakt z prośbą o ogłoszenie dla zwrócenia 


| baczniejszej uwagi rodziców na niektóre niańki i słu- 


letniem dziecięciem, 


| wychylać się z wózka, uderzyła je dwukrotnie po twa- 


f 


| rzy.— Barbarzyńskie to postąpienie kobiety i do tego 
| już niemłodej, mocno óburzyło przechodniów. = ® 


— Dziennik Gubernjalny Kielecki pisze: Do jakiego 


stopnia istnieje zabobonność między prostym ludem,- 


dowodzi następujące zdarzenie zaszłe niedawno w m. 


Bodzentynie w Gub: Kieleckiej. Dnia 18 Marca r. bi, . 


Starszy strażnik dostrzegł: na cmentarzu parafjalnym 
w Bodzentynie rozkopaną mogiłę włoścjanki Szafran- 
cowej, ze wsi Seradowice, nagle zmarłej 22g0 zeszłe- 
go Lutego. Z wyprowadzonego przez miejscowego bur- 
mistrza śledztwa, pokazało się, że Szafrancowa. po 
śmierci jakoby nawiedzała dom swego męża, Jana Sza- 
franca, straszyła go, dzieci, a nawet sąsiadów. Pra- 
gnąc pozbyć się przykrych odwiedzin nieboszczki, Sza- 
franiec udał się na cmentarz i przy. pomocy grabarza 
Walentego Ozekaja, rozkopał grób, przewrócił w tru- 
mnie trupa nieboszczki plecami do góry i związał ręce. 
Pomimo takiej ostróżności, odwiedziny nie.ustawały. 
Rozgniewany przeto Szafraniec, udawszy się na cmen- 
tarz, powtórnie otworzył trumnę, i odciąwszy sam gło- 
wę nieboszczki żóny swojej, zakopał Ją w innem miej- 
seu. Oba sprawcy rozkopania mogiły, oddani zostali 
pod Sąd. 

— Obiegają pogłoski, że Zarząd telegrafów, utraci 
wkrótce swą dotychczasową organizację wojskową, sku- 
tkiem czego forma ubranią dla wszystkich stopni tego 
Zarządu, zastąpiona będzie zwykłem ubraniem cywil- 
nem. Powiadają, że jednocześnie zwiększona zostanie 
w tym Zarządzie płaca niższych jego stopni, pełniących 
obowiązki sygnalistów.— Obiegają także pogłoski, że 
Zarząd pocztowy, układa projekt mianowania kobiet 
na posady drugorzędne tego Zarządu, oraz projekt róż 
wnomiernego w całem Cesarstwie podwyższenia opłat 
ża konie pocztowe, 


koni pocztowych. 


— Ze Skierniewic donoszą do Gazety Warszawskiej 


pod dniem 4tym'b. m., o godż: 7mej wieczorem. Piszę 
pod wrążeniem wielkiej trwogi. Pożary nie ustają u 
nas. Wczoraj po obiedzie, ogień pochłonął w Dąbrowi= 
cach u Grudzińskiego, owczarnię z owcami i stodoły 
dworskie. Dziś rano o godz: 7mej, spaliły się w Skier- 
niewicach przy ulicy wiodącej do kolei, wszystkie za- 
budowania drewniane i dach na domu, gdzie mieszka 
li Leszczyńscy, tylko sam dom murowany pozostał, i 
gdyby nie sikawki z Dębowej Góry z samym właści- 
cielem, ogień byłby się dostał do kolei. W tej chwili 
wieś Miedniewice, oddalona od Skierniewic 94 mili, 


stoi w płomieniach, a co najhorsza, zupełnie zbywą ., 


na środkach ratowania, bo ani sikawek, ani beczek, 
ani bosaków,ani żadnej rzeczy! Pilnujemy się wszyscy 
nocą, aby nieszczęście nie przyszło z nienacka. W tej 
chwili deszcz się opuścił i zanosi się na całą noc, za 
co Bogu niech będą dzięki, bo i ziemia i dachy nasze 
na tem zyskają. Ą DALE 3 

— W tych dnich do jednej z bram Saskiego ogrodu, 
zbiżała się poważna jejmość ze sporym, -_niemytym na- 
pewno od urodzenia pudlem. Ponieważ ów Fidel nić 
był wyprowadzonym na spacer przez swoją mięsodaw= 
czynię na uwięzi, wzbroniono mu zatem wejścia do 
ogrodu. Pani też owa, wyjęła z torebki coś podo- 
bnego: do chusteczki ód nosa i okręciwszy tem szyję 
swojego pudla, przeprowadziła przez bramę. Fakt rze- 
czony zaznaczamy jako nowy dowód słuszności twier- 
dzenia: że potrzeba jest matką wynalazków. 

„—_.Wprzyszłą Niedzielę, ma się odbyć w ogrodzie 
Szwajcarskiej Doliny, pierwszy Koncert orkiestry Bil- 
sego.— Jak nas upewniano, Bilse przybywa z powięk= 


, a to-dla ulżenia ziemstwu ciężaru ' 
spadającego nań z powodu obowiązku utrzymywania ` 


3 


5 ann zz 2 


szonym. składem swojej kapeli i programmaty letnich 
koncertów zamierza urozmaicać nowościami zebranemi 
w ciągu ostatniej wycieczki artystycznej po Niemczech. 
— Bufet w Dolinie, urządza na czas letnich koncertów, 
pan „A. Robbi, współwłaściciel cukierni pod. firmą: 
„„Lourse et Gomp:. ~- 

— Komedja pani Z. Mellerowej, „Niebezpieczne le- 
karstwo*, wykonana po raz pierwszy w r. b. przez 
amatorów na cel dobroczynny, ma się niebawem uka- 
zać na scenie teatru Rozmaitości. 
og Nów księżyca w dniu jutrzejszym o god. 5 m. 31 
wieczorem, i 

— W Klinice znajduje się korespondencją Dr. Leo- 


_ na. Dudrewicza z Kałuszyna, przemawiająca żywemi 


słowami za utworzeniem unas szpitala dlą dzieci. 

Pomiędzy innemi pisze on: dziecię krzykiem tylko 
objawia uczucia, potrzeby, ból, głód, gorąco, zimno, 
ruch, spoczynek zbyt, dłagi, grymasy, gniew i t.d. 
Lekarz powinien odróżnić krzyk. Opisać kaszel kru- 
powy niemożna, lecz go trzeba słyszeć, to samo co do 
kokluszu, kurczu głosni i t. d. Jeżeli patologiją doro- 
słych wymaga obszernej praktyki szpitalnej, to tem 
więcej u dzieci fizyczne znaki, któremi wyłącznie kon- 
tentować sią musimy, wystudjować możemy tylko 
w szpitalu dla dzieci. 

' — Na Szląsku jest zwyczaj że w m. Maju urzynają 
wiele pokrzyw z pilnością i siekają je ktowom na po- 
żywienie; wpływą to na zwiększenie. ilości i dobroci 
mleka. > ; 

— Wieśniacy utrzymują że Majowa rosa zbawienna 
jest: na słabości skórne. 

— Z Płocka do Włocławska zjechała trupa drama- 
tyczna  Raszowskiego. z 30 osób złożona. Pomiędzy 
aktorami odznaczają się PP. Kwiatkowski, Raszowski, 
Głogowski, Benda; cała ta truppa wyjeżdża do Suwałk. 

— Fabryka sukna na przedmieściu Widoma w Mieś- 
cie Przedbórzu w g. Radomskiej, z zabudowaniami, 
maszynami, sprzętami it. p- będzie sprzedana i Licy- 
tacja, rozpocznie się -od summy około 14,000 r. w d. 


7 (19 Maja) w Banku Polskim. 


„— Władze wzywają niewiadomoych spadkobierców 
s. p. Marjanny Olszewskiej zmarłej w m. Górze Kal- 
warji o wylegitymowanie się do spadku. 

— Ludwik Ładożyński mieszkaniec Wsi Tuliszko- 
wa p. Końskiego g. Radomskiej, przemycarz, znalezio- 
ny został w błocie, z pocientą na kawałki twarzą. 

— Przed gmachem Kolei Żelaznej Warszawsko 
Wiedeńskiej wysadzono rzęd drzewek. - a 

~ Sodaliski z nektarem sodowym pojawiły się 
już także i na Pradze. 

— (Art. nad.) Ponieważ roboty asfaltowe już się 
obecnie na dobre rozpoczynają, za. pośrednictwem 
Kurjerą, ośmielam się przypomnieć administracji mia- 
stą i o ulicy Książęcej. Ulica ta jako arterja kommu- 
nikacyjna z środka miasta, licznemi fabrykami na Sol- 
cu i ulicami. nadwiślańskiemi, a ztąd licznie uczęsz- 
czana, zasługuje na jeden choćby chodnik asfaltowy. 
Dla zapobieżenia zaś, ażeby jak to zwykle bywa, po 
nawalnych deszczach, bruk na środku ulicy Książęcej 
nie psuł się i nie tworzył wybojów, proponuję, czy- 
by. przychodnikowe rynsztoki niemożna było także 


wylać asfaltem? Zrównanie bowiem podobne ścieków, 
- ułatwiłoby odpływ wodzie deszczowej i tem samem. 


wstrzymałoby ją od szalonego pędu. środkiem ulicy i 


wyrywania bruku i ciągłej potrzeby reperowania ka-; 


nałów. Prenumerator, H. J. 


-l 


„— Dzień dzisiejszy jest. dniem śmierci Długosza, 
który umarł w r. 1480. i i 

- — Członkowie Rady Głównej. Opiekuńczej Zakła- 
dów Dobróczynnych, zawiadujący kwestą Wielkano- 
cną dla Warszawskich Szpitali, i innych Zakładów 
Dobroczynnych wszelkich: wyznań, mają honor u- 
przejmie prosić WW-ych Delegowanych do zbierania 
ofiar 'na ten cel, o przyspieszenie złożenia powie- 
rzonych im list kwestowych, wraz z kwitem Banko- 
wym na ręce Starszego Sekretarza Magistratu K. Wie- 
manna. 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że kon- 
cert p. Antoniego Stolpego odłożonym został z dnia 
12 b. m. na 14 to jest na Piątek; we Środę zaś da- 
nym będzie koncert p. Michała Jelskiego skrzypka 


i p. Władysława Szachny, niewidomego fortepjanisty, ` 


o którym Sobotni Tygodnik Ilustrowany bliższą a 
zajmującą podał wiadomość. 

— Istniejąca dotychczas stacja pocztowa w Pleckiej 
Dąbrowie (gubernji warszawskiej) zwiniętą została. 
aweł Maciak chcąc uratować swe mienie, sko- 
czył do domu zajętego płomieniem we wsi Borowo g. 
warszawskiej i spalił się na miejscu. 


— W Niedzielę na Zjezdzie wprost Zamku Królew- ` 


skiego dyszlowy koń karetki pocztowej wychodzącej . 


z Warszawy o g. 5 po południu potknął się i upadł. 
Szczęściem naszyjniki nie pękły, bo gdyby to nastąpiło, 
tak. karetka jak osoby w. niej siedzące bez szwanku 
wyjść by nie mogły. Tą razą skończyło się na wy- 
przężeniu i podniesieniu upadłego konia 

— Z wielu stron' dochodzą narzekanią, iż rzepiki 

ucierpiały bardzo od posuchy, robactwa i mrozów. 
W wielu miejscach chcą je przyorywać, Także drzewa 
owocowe bardzo ucierpiały. 
- — Uzdolnieni muzycy do gry orkiestrowej mogą 
znaleźć zajęcie przez ciąg letnich „miesięcy w Łodzi. 
Wiadomość „powyższą podaje Gazeta Łódzka i wzywa 
osoby interessowane, o nadsyłanie swoich adressów 
do jej Redakcji. 

— W tych czasach przed cukiernią przy ulicy Ma- 
zowieckiej, wywieszonym został szyld, z napisem: Cu- 
kry tanie. Oczywiście więc taniość staje się obecnie 
coraz modniejszą zasadą ekonomiczną. 

— W mieście Czyżewie, przy stacji kolei żelaznej 
Warszawsko-Petersburgskiej buduje się kosztem ta- 
mecznych parafjan kościoł murowany. Koszty tej 
budowy obliczone zostały na summę około dwudziestu 
tysięcy rubli. - 

— Kalendarzyk kapitalisty mieszczący się w tego- 
rocznym kalendarzu handlowym, zawiadamia osoby 
interessowane, że w b. m. odbędzie się losowanie cer- 
tyfikatów lit. 4 i lit. B. 

` — Przypominamy pp. medykom, że przedpłata na 
„Kalendarz Lekarski na rok 1870,* już się przyjmuje 
przez Redakcję Gazety Lekarskiej. 

— Stan sanitarny naszego miasta, jak donosi eza- 
sopismo lekarskie „Klinika,“ zmienił się znacznie z po- 
wodu nagłego ocieplenia, się powietrza w drugiej po- 
łowie Kwietnia. Ilość chorych znacznie się zwiększy- 
ła; obserwowano liczne zapalenia płuc (krupowe) 
oskrzeli, gardła, żołądka, kiszek, zjawiły się także ró- 
że na twarzach. Z poprzednio zaś panujących chorób 
powstał, tyfus, płonica i zimnice wikłane katarem żo- 
łądka; krup prawie już ustał... 


— Nie tylko unas padał Śnieg w pierwszych dniach. 


Maja,—w niższej Austrji, w Siedmiogrodzie i ną Szląz- 


- 


ku padął także. Przymrózki mocne powyrządzały | 


w południowych prowincjach rnonarchji austrjackiej 

> wielkie szkody w winnicach. U nas zaszkodziły one 
* także bardzo gospodarzom, mianowicie ucierpiały mo- 
cno stojące w kwiecie drzewą owocowe. 

—— Bruk pieńkowy ma być położony w dalszym cią - 
gu alei Jerozolimskiej od Brackiej do Marszałkowskiej. 

: — W pałacyku obok Saskiego Ogrodu pod Nr 418. 
lit. F. lokal parterowy przerabiają na sklepy, których 
pomimo uskarżań się na zły stan: handlu ciągle Się 
mnoży w Warszawie. i ; 

— Wczoraj i onegdaj tłumy spacerujących 0d g0- 
dziny 4-ej rano przesuwały się wałem ochronnym na 
Saską kępę. W restauracjach miejscowych opowiada- 
no nam że zabrakło artykułów do posiłku i zaspoko- 
jenia pragnienia, na kolonii p. Kraszewskiej 48 go- 
dzin z rzędu biesiadowano i bankietówano. W braku 
grajków, znaleźli się fortepjanowi amatorzy którzy za- 
chęcali obecnych do skocznych tanów pomimo spieko- 

ty i kurzu. 

— Bluszcz zapowiada iż w następnym numerze roz- 
pocznie druk nowej powieści I. I. Kt... „Złoty Ja- 
sieńko. 

— Do koncertu słowików; które rozpoczęły ' już 
w parku Kazienkowskiem wybierać. sobie miejsca na 
budowę wiszących willi, w sobotę: rano przyłączyła się 
także kukułka, krzyk też tego ptaka pobudził prawie 
wszystkich używających majówki do tradycjonalnego 
dzwonienia bilonem z myślą, ażeby rok stał się szczę- 
śliwym dla ich kieszeni. Również spacerujący w £a- 
zienkach rozpoczeli już tradycyjne karmienie łabędzi 
szczątkami majówkowych biesiad. JAG 

— W skutek nagłej słabościp. Niewiąrowskiej w so“ 
botę zamiast „Radcy pana Radcy“ wykonane zostały 
trzy utwory jednoaktowe, stanowiące zwykłą rezerwę. 
głównego korpusu repertuarowego. Zmiąna owa wsza- 
kże niezbyt korzystnie wpłynęła na tozprzedaż biletów. 


— P. Lubiński Władysław, Laureat paryzki, skrzy- | 


pek wyjechał do m- Pułtuska, gdzie podobno w Nie- 
dzielę da Koncert. 

— Konsul jeneralny Francuzki, Baron Finot Adolf 
urzęduje przy ulicy Niecałej pod Nr 614. (nowy 8). , 

— W zeszłą Środę, o godzinie 12/4 po południu, 
na Nowej Pradze (w powiecie warszawskim) w domu 
pod Nr 122, wybuchł ogień, w skutku którego oficyna 
mieszcząca w sobie farbiarnię skór, prawie w całości 
zgorzała; w drugiej zaś oficynie mieszkalnej dach i su- 
fity w części spaliły się, a w części 'przez straż ognio- 
wą rozebrane zostały; po uskutecznieniu czego, dal- 
sze szerzenie się ogiiia wstrzymano Przy gaszeniu o- 
gnia; trzech żołnierzy 2-¢j części Straży Ogniowej, u- 
legło słabemu potłuczemiu, którzy po opatrzeniu pozo- 
stawieni są przy części. —W cyrkule Zamkowym, wdo- 
mu Nr 241/2, zapaliła się belka przylegająca. do komi- 
na; ogień natychmiast przez Straż ogniową ugaszonym 
został; część sufitu i ściany rózebrano. —W cytkule Ła- 
zienkowskim, w domu pod Nr 1693, Johan Keler; tracz, 
skutkiem spadnięcia na niego kilku desek wywróco- 
nych przez”:wiatr, uległ stłuczeniu głowy; zdrówiu 
jednak jego nie zagraża niebezpieczeństwo. Keler ode- 
słauyna kurazję do Szpitala Dzieciątka Jezus—W'dniu 
czwartkowym, w cyrkule Łazienkowskim, Aleksandra 
Wróblewska, przybywszy do domu Nr 1754a, przy u: 
licy Nowowiejskiej, w korytarzu pówieśiła się; lecz do- 


| strzeżona natychmiast przezstrażnika policyjnego, ù- 


ratowaną została. Wróblewska aresztowana dła postą- 


pienia z nią podług prawa.—=W tymże cyrkule, Wiktor 
'W*gocki, wyróbnik i Marjanna. Przanowska, w domu 
pét Nr 1598 zamieszkujący, pokłócili się, w trakcie 
czeżo Wysocki zranił nieszkódliwie w głowę garn- 
kiem Przanowską. Przanowska pozostaje na kuracji 
w domu, a Wysockiego aresztowano.—W cyrkulezam- 
kowym, właściciel domu Nr 1127, schódząc po, scho- 
dach do statku' parowego, spadł z takowych i stłukł 
sobie głowę; odesłano gó na kurację do jego mieszka- 
nia. (G. Polic.) 

— Dnia wczorajszego, w jednem z kółek towarzy- 
skich, obecni uzupełniwszy do rs. 2, simmę rs. 1 k. 60 
przegraną w szachy przęz p. P. do panów M. i G, 
przeznaczają powyżej wspomnioną kwotę w połowie 


na kuchnię tanią W. TiD. przyulicyFreta, 4 w drugiej - 


połowie na takąż kuchnię otwórzyć się mającą dla 
ludności wyznania mojżeszowego. Postępek ten stać 
się winien zachętą dla zwolenników gry szachowej do 
przeznaczania wygranych ta. cele dobroczynne. Gra 
szachowa nie nie ma wspólnego ż grą hazardową, 
nie powinna więc występować po za granicę pięknej 
i zajmujacej zabawy aby się stać środkiem zysków. 


—— Złożono w Redakcji: „Kurjera Warszawskiego,“ 


od M. H. kop: 30, na kuchnię tanią. 


— Z Krakowa dnia 7 Maja bieżącego roku, — Po 
całotygodniowej zimnej porze, która zwarzyła kwiecie 
drzew owocowych i pozbawiła sadowników nadziei, 
z ustaniem wiatru silnego mieliśmy znów wczoraj 
dzień ciepły. Ludno też było na plantacjach i po 
ogrodach publicznych, a szczególniej w ogrodzie strze- 
leckim. Za parę dni można się już odważyć na dalsze 
wycieczki zamiejskie, a pierwszą taką majówkę, urzą- 
dza towarzystwo. ochotników straży ogniowej, które 
jest zarazem stowarzyszeniem gimnastycznem. Dziś 
odbywa się koncert wokalny i instrumentalny stowa- 
warzyszenia śpiewu. Między inńemi da zię słyszeć 
pierwszy raz pieśń Moniuszki „Kołysanka, ** rozłożona na 
cztery głosy przez kapelmejstra wojskowego p. Patesa. 
P. Nowakowska utalentowana artystka sceny. lwow- 
skiej, którą widzieliśmy już Ww szeregu występów go- 
ścinnych na naszej scenie, została stale do teatru tu- 
tejszego zaangażowaną i wystąpi w Niedzielę po raz 
pierwszy. Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy ko- 
medję w 4ch aktach pp. Labiche i Martin, przerobio- 
ną przez hr. Wincentego Bobrowskiego p. n. „Po- 
dróż pana“ Orgona,“ utwor dość wesoły. Skończył 
się dwutygodniowy jarmark w Krakowie, o któ- 
rym nie więcej nie możemy powiedzieć jak to, że trwał 
dwa tygodnie. Wczoraj wieczór o godzinie 10ej za- 
palił się w dworcu kolei żelażnej na placu wagon 
pruski, ładowany bawełną. Powód ognia niewiado- 
my, prawdopodobnie bawełna była wilgotna i przez 
rozgrzanie zapaliła się: Straż ogniowa z sikawkami 
pospieszyła na miejsce wypadku. Wagon zniszczony. 

=: Dr Mieczysław Bochenek, otrzymał upo ważnie- 
nie do wykłądania jako docent nauk ekonomicznych 
na uniwersytecie Jagielońskim'w Krakowie. R 

— Dziś w Krakowie Dri med. Leon Blumenstok 
miał wykład habilitacyjny w kolegjum 'prawniczem, 
dla uzyskania docentury medycznej sądowej, na wy- 
dziale prawniczym.” Prelegent znany z prac swoich 
piśmiennych i bądący lekarzem sądowym, miał także 
wyznaczony sobie że strony wydziału prawnicze go za 
przedmiot” wykłada: „O wpływie nauki medycy ny są- 
dowej na rozwój pojęcia dzieciobójstwa.+ 0000 


er AS EN 


Lindnera, przyaresztowano i odtsawiono do więzienia, 


- Dziś ogodzinie 4ej z rana, wybuchł pożar w zabudo- 


i w ogóle. wszystkim odleglejszym nie zagraża niebez- 


- Sza tania kuchnia, dla izraelitów. 


- wego S. G. Sina. } 
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yic cja dla obudzenia niechęci w episjerach i burżoazji, 

¿y zaczęła wystawiać rozporządzenie. to, jako nieomylną 

e _ zapowiedź wojennych zamysłów: cesarza, a jednocześ- 

-9-, nie okazywać kłamaną litość dla losu nędznie płatnych 

' | wiejskich nauczycieli, gdyż chciała zjednąć sobie tych 

yt i ludzi, wywierających tak ważny wpływ na klassę ról- 

sol aadzwyczajny wszechnicy | niczą. Poznał Ludwik Napoleon grożące z tej strony 
v wdaie, zaproszonym został przez Senat uniwersyte- | wyborom, to jest rządowym kandydatom, niebezpie- 


‘tu wrocławskiego, do wykładu języka polskiego. czeństwo i z polecenia cesarza minister, oświecenia p. 


— Droga żelazna bogumińsko-koszycka, przeszłą | Duruy, przedstawił projekt do prawa o udzieleniu 
na właśność spółki „Wahrman,* Tafer i Müller.“ kredytu 300,000 fr., na polepszenie doli wiejskich nau- 

— Na wystawie rolniczo-przemysłowej w Lesznie, | czycieli.  Oppozycja. pospuszczała nosy na.kwintę, bo 
dnia 5 i 4 b. m. odbytej z przemysłowców Poznań- | zręczny ten manewr pozyskał rządowi potężną falangę 
skich. otrzymali medale srebrne panowie H. Cegielski, | zwolenników, potężniejszą bezsprzecznie od tej, jaką, 
A Krzyżanowski, Moegelin, Auerbach, Victor i Milch. | mu werbują poufne okólniki ministrów i prefektów, 
| które prawie zawsze dojdą do wiadomości powszechnej 
i rząd kompromitują. „Impartial du Loiret'* wydruko- 
kował np. konfidencjonalny list ministra skarbu p. 
| Magne do naczelników swego departamentu, zalecają 
| cy im wpływać na wybory w duchu rządu i obiecujący 

„wywdzięczyć im się za to.'* 

Zdaniem dziennika „Imparcial“ kwestja kandyda- 
| tury do tronu hiszpańskiego nie uda się jednocześnie 
| z kwestją przyszłej formy rządu rożstrzygnąć. Mówią 
| znówu:o tem, że ma być utworzoną rada rejencyjna, 
Wejdą do niej; Serrano, Rivero, Seb. Olozaga i Prim. 
Ten ostatni zatrzyma swoją tekę ministra wojny. One- 
gdaj otrzymana, depesza telegraficzna mylnie się pot 
tym względem wyraża. (Zob. dep. tel.) F 

W Barcelonie. odkryto karlistowskie 'sprzysiężenia, 
aresztowano 36 osób, pomiędzy któremi í wielu wyż- 
szych i niższych officerów, należących częścią do czyn- 
ane f nej służby, częścią do rezerwy. Papiery sprzysiężo- 
gdzie się jeszcze tej samej nocy powiesił. | nych zabrano. . - | : 

— Z Kalusza telegrafowano d. 5. b. m. do Lwowa; | - „Opinione** donosi, że król Wiktor. Emanuel przy-. 
(jat dymissją . gabinetu; polecając dotychczasowemu 
| prezesowi rady ministrów hr. Menabrea, zajęcie się u- 
, tworzenia nowego. i 
Wielkiego hałasu narobiły temi dniami nieprzyjazne 
dla Austrji dzienniki, jakoby fundusze depozytowe, 
stanowiące własność pojedynczych officerów,. a wyno- 
| szące. summe 20 miljonów złr. gdzieś się podziały, 
tak, że o nich ani śladu doszukać. się nie można. 
"Tymczasem w.gazecie „Neue Preussische Ztg* (Krzy- 
| żowej), która, gdyby to prawdą było, chętnie przypię- 
łaby łatkę rządowi austrjackiemu, czytamy, że wia- 
domość ta, najzupełniej pozbawioną jest zasady, i że 
ani jednego z depozytów nie braknie. Prawdą jest, że 
w końcu roku zeszłego papiery te czasowo w tym celu 
z kass były wziętemi, ażeby poddać je przepisanej 
konwersji długu rentowego, ale zaraz po dopełnie- 
| DAJ formalności, napowrót do kass wniesionemi z0- 
stały, a Ń W 3 

Narady komitetu wybranego przez całą, izbę do roz- 
| patrzenia się w billu irlandzkim, szybko postępują. 
| Na ostatniem posiedzeniu przyjęto około dwudziestu 
artykułów projektu rządowego, a między niemi i ten, 
/ który” dotyczy uposażenia katolickiego seminarjum 

w Maynooth; 318 głosami przeciwko192. 

Z Bukaresztu donoszą, że książę Karol powróci tam 
d. 9 b. m. z podróży, w ktorej wszędy z oznakami naj- 
wyższego zapału jest przyjmowanym. Przybędzie ra- 
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dności i pożyczek wekslowych wzmaga się coraz bar- 
dai: depozyty wynoszą już teraz przeszło 4,000 ta- 
larów. ; a 

'— W Schodnicy w powiecie drohobyckim w nocy 
z dnia 2 na 5 b. m. nastąpiła silna eksplozja w sześciu 
szybach nafty, przyczem spaliło się kilka beczek z na- 
ftą, a jeden robotnik zosał mono poparzony. o. 

— Dnia 3 b. m., wydarzył się w Bydgoszczy stra- 
szny wypadek: Na posiedzeniu technicznego towa- 
rzystwa wieczorem strzelił woźny towarzystwa, na- 
zwiskiem Lindner, do przewodniczącego, p. radcy bu- 
downiczego Miillera. Na szczęście kula nie trafiła ofia- 
ry, dla której była przeznaczoną, i uwięzła w suficie. 


waniu nowej warzelni od tyłu, i przy silnym wietrze 
zniszczył warzelnię, murowany magazyn soli ze znacz- 
nemi zapąsami, tudzież stary magazyn. Pożar trwa 
ciągle. / Straty wielkie. Innym budynkom skarbowym 


pieczeństwo. Ogień miał być podłożony. 


— Dnia dzisiejszego w rozpoczęciu ciągnienia 4ej 
klassy 112 loterji, znączniejsze wygrane padły jak 
następuje: rs. 4,000 na Nr 13,009, u kollektora Ma- 
meluka w Działoszycach; rs. 1,500 na Nr 19,486 u kol- | 
lektora Katzengold w Bendzinie; rs. 600. na Nry 
11,243 i 20,990; rs. 500 na Nry 8,878, 17,688 


W Berlinie w d. 5 b. m. otwartą żostała pierw- 


— Dnia 4go b. m. rano, umarł w Wiedniu nagle 
tknięty paraliżem, baron Jan Sina, szef domu banko- 


— W Póryżi jakiś czytelnik nowego romansu Wikto 
ra Hugo p. t. „Człowiek śmiejący się* zapowiedział, 
że napisze romans p. t. „Ozłówiek ziewający. * 
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„Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

/We Francji wszyscy przeciwnicy cesarza Napoleona, „zapału, / nym. 
wszelkich używają sposobów, ażeby: wybóry nie po | zem z księciem i brąt jego książę Leopold. 
jego myśli wypadły: Kiedy w stuletnią rocznicę uro- || Książę Walji przybył do Korfu dla odwiedzenia kró- 
dzin Napoleona I, wydanem zostało rozporządzenie | la Jerzego i prawie jednocześnie: dano znać 6 przy- 
uposażenia weteranów pierwszego cesarstwa, oppozy- | jeździe, księcia Napoleona. Następca tronu angielskie- 


go posłał natychmiast jednego ze swych officerów na 
pokład francuzkiego okrętu, dla powitania księcia, ale 
ten nie raczył go przyjąć. Okoliczność ta bardzo zwra- 
ca na siebie uwagę. SA 

Z okazji mahometańskiego ; Nowego roku, , Sułtan 
miał długą mowę w obecności. wszystkich ministrów 
i całego ciała dyplomatycznego. Dotykał w niej poli- 
tyki. francużkiej, dokonanych i dokonać się mających 
reform w administracji, wspomniał o pomyślnie zata- 
twionych zatargąch z Grecją, dzięki, pośrednictwu 
wielkich mocarstw, o zupełnem przywróceniu spo- 
kojności na, wyspie Kandji, położył nacisk na przyja- 
zne stosunki względem mocarstw zagranicznych, za- 


powiedział ścisłą oszczędność w wydatkach, ulepsze-. 


nie prawodawstwa, powiększenie sieci kolei żelaznych 
irówny udział wszystkich poddanych w dobrodziej- 
stwach nowych reform państwa. ; 

(W. T. B. Indép. belge, Jour. des Déb., La France 
La Liberté, Le Nord, Köln. Ztg., Staats Anz., Neue 
Preuss, Ztg, Nordd. Allg. Ztg,) | 


depesze Telegraficzne, 
Wiedeń, 4 Maja godz. ..11w nocy. 
Konstantynopol — Sprawozdanie! wielkiego 
wezyra złożone sułtanowi, zamieszcza powinszo- 
wanie sobie szczęśliwych rezultatów konferen- 
cji, wyraża, nadzieję stopniowego . polepszania 
się stosunków | z mocarstwami, donosi o uspo- 
kojeniu  Kandji, o-wzroście kredytu, o pomno- 
żeniu źródła dochodów, o coraz większych roz- 
miarach handlu, objawia życzenie ogłoszenia 
budżetu i zaleca zebranie praw w jedną całość, 
Madryt. — Przysposabia się rejencja. Człon- 
kami jej będą Serrano, Rivero, Olozaga. Prim 
obejmuje (?) ministerstwo wojny. i 
Florencja — Ministerjum otrzymało dymissją, 
a Menabrea ma polecenie utworzenia nowego 
gabinetu. | 
Bukareszt — Książę otworzy we wtorek po- 
siedzenia Izb osobiście. ` 
EE O 


W ZE ŚWIATA DZIECI. 


Matka. Masz Jasiu jabłko, podziel się więc z siostrą 
po bratersku. <o- | 
Jaś. A. jak się to dzieli po bratersku? 
Matka. Weź jabłko, przerznij na dwie połowy 

większą oddaj Mani. 
Jaś. Tak! to niech lepiej ona dzieli się zemną po 
bratersku. rat f 


| 


Redaktor, W. Szymanowski. 


— Pan Tóliński, zajmujący się kolorowaniem farba- 
mi olejnemi i wodnemi portretów fotograficznych, 
wszelkich rozmiarów, począwszy od kartek wizytowych 
aż do. największego: formatu, przyjmuje: zamówienia 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Oboźnej, w domu W. 
Rapackiej Ner/4, trzecim po lewej stronie idąc od 
statuy: Kopernika. | —2810— (5268): 

— Otrzymawszy w tych dniach z Paryża; ostatnie 


wielkie dzieło, utworu mistrza G. Rossiniego, t: j. Par=' 


1 


Jig; 
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się do mego mieszkania, przy, Uu.--,570= 
(nowy), obok. kościoła. parafjalnego, — Kompuzżytwi . 
Dyrektor M. Romuald: Zientarski. 


—W Nrze121 „Kutjera Codziennego” z roku 1867, 
pisałem 0 koniecznej potrzebie szczepienia prawdziwej 
ochronnej ospy, t. J. Vaćcin'y; odsyłam, więc pragną- 
cych szczegółów do umieszczonego tam artykułu; na- 
teraz zaś, to tylko uważam za konieczne powtórzyć, 
że przenoszenie limfy niby ochronnej, ospy, Z ręki na 

rękę, jak się to dotąd praktykuje, uważam za bezwa- 
runkowó szkodliwe, już to dla*tego, że z niem rozno- 
sić się może zaraza syfilityczna, a może skrofuły i inne 


„| choroby,: już dla tego, że niedostątecznie ochrania, i 


powtórne szczepienie koniecznem czyni; czego za cza- 
sów Jennera wcale nie dostrzegano i coby nigdy nie, 
| miało miejsca, gdyby jak wówczas, szezepiono prawdzi- 
wą krowiankę, t. j. Vaccinę. Krowianką. nazywam tyl- 
ko limfę otrzymywaną z pryszczów prawdziwej kro- 
wiej ospy wypadkowo ną wymionach krów się, zjawia-. 
jącej, lub limfę -tejże, sztucznie na nich rozmnożonej. 
Wszelkie inne sposoby produkowania. tego profitakty- 
ku, które się w ostatnich czasach zjawiają, choćby by- 
ły ochrzczone najszumniejszemi zagranicznemi nazwą- 
mi, nie dają żądanej pewności i nie dostarczają praw-. 
dziwej Vacciny! Pragnąc ażeby każden mógł dostać 
niezaprzeczenie prawdziwą krowiankę w obecnej  po- 
rze szczepienia, poleciłem centralnej homeop: aptece, 
sprowadzenie takowej ze znanego mi specjalnego za~ 
kładu, co też tą, uskuteczniła i w znacznej ilości po- 
siada; limfę tę już po sprowadzeniu wypróbowałem i 
takową śmiało zalecić mogę.-— Dr Stefan Kuczynski, 
Dyrektor ambulatorjów homeopatji w Warszawie. 


— Choroby syfilistyczne leczy prędko i radykalnić 
najnowszym sposobem doktór Kohn, ulica Królewska, 
dom Joziorańskiego, Nr 89 nowy. Chorych przyjmuje 
od 8-ej do 10-ej rano i od 8-ej do 6-ej po południu. 

(3—0) GROM —2819-— 


— (Nadesłane). Od lat 10 użycie;Syropu Chrzano-. 


wego z Jodem p. Grimault, coraz więcej ,gię rozpo- 
wszechnia, Używany zamiast Tranu ze Stońfiszu, w le- 


czeniu. dzieci szczególniej, sprawia bardzo. pomyślne, 


skutki. Obliczono, że w samym Paryżu rocznie prze- 
pisują go lekarze więcej jak dwudziestu tysiącom dzieci, 
kiedy idzie o rozpędzenie nabrzmienia gruczołów na 
szyi, przeciw bladaczce, rozmięjcłości. ciała, strupom 


na głowie i na obliczu, brakowi apetytu etc. ,„ Zaopa-. 


trzenie się w ten..środek, stało się koniecznem w, ka- 
żdej licznej. rodzinie. Na wiosnę i w jesieni każda 


przezorna matka dwa lub trzy flakony powinna, dzie- ~ 


ciom dać do-wyżycia;, jest to niezawodny sposób zapo- 
bieżenia ich słabościom i rozwinięcia ciałotworu. .. 
(7—8) Otoz (16,928) 


— Feliks Dębski, dotychezasowy assessor sądu po- 
prawczego w Warszawie, mianowany adwokatem przy 
sądzie apellacyjnym królestwa, otworzył kancellarję 
'w domu hr. El. Krasińskiej, przy ulicy Długiej, Nr 590. 
(9 nowy), drugie piętro. : [1 qzź siob 

(8—8) AGE —8088—(5,077.) 
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Zakład leczenia kumysem w Warszawie, 

W chęci  dogodzenia: ogólnej potrzebie, i zadosyć 
czyniąc życzeniu tutejszych lekarzy, jak Szan. D-rów: 
Baranowskiego, Chałubińskiego, Gliszczyńskiego, Hel- 
bicha, Natansona, Neugebatera, Pląskówskiego, Ro- 
sego i wielu innych, znających zbawienne lecznicze 
skutki kumysu, niżej podpisani lekarze, z dozwole- 
nia Włądzy Administracyjnej i lekarskiej, otwierają 
w Warszawie zakład leczenia kumysem z krowiego 
mleka, przy Ujeżdżalni w ogrodzie, Saskim, uważa- 
jąc miejscowość tę pod. wielu względami za najdo- 
godniejszą dla chorych. Kumys liczący bardzo wie- 
lu zwolenników na wschodzie, już i za granicą w co- 
raz większe. wchodzi użycie, jal o tem świadczy bro- 
Szura Dra 'Schtepy, lekarza źródłowego w Kaux-Bon- 
nes, gdzie autor w ząstósowaniu do warunków miej- 
scowości, zaleca, przeciw suchotom płucnym, na wzór 
kobylego, mleko” oślic fermentówane. Lekarz Ale- 
ksander Przystański, jeden z założycieli zakładu 
kumysowego, mieszkając lat sześć na granicy stepu 
Kirgizkiego, gdzie użycie kumysu jest nadzwyczaj 
upowszechnionem, . gdzie napój ten z powodu wiel- 
kiej. swej“ pożywności, stanowi prawie powszedni 


„chleb: kirgizów, miał sposobność : poznać nietylko 


przyrządzenie kumysu, ale zarazem doświadczyć je> 
go skuteczności w rozmaitych chorobach u wielu 0- 
sób, umyślnie tam, dla leczenia się kumysem przy- 
bywających;. widząc zaś, zbawienne, często nawet 
nadzwyczajne: skutki kumysu, przekonany jest, że 
i u nas przy” zastosowaniu” odpowiednich «prawideł 


i warunków, leczenie to przyniesie cierpiącym  bło-. 


gie skutki. Kumys krowi, według licznych przez 
lekarzy czynionych doświadczeń, ani fizycznemi i che- 
miczaemi własnościami, ani działaniem na orga- 
nizm ludzki, nie różni się od kumysu zZ kobylego 


| mleka, skoro. przy sporządzeniu onego, części skła- 


dowe «mleka: krówiego na podstawie analizy che- 
micznej zrównoważą się z częściami składowemi mle- 
ka kobylego. Przy leczeniu kumysem używa Się 
rozmaita jego ilość, od jednej do sześciu butelek 
i więcej dziennie, w różnych gatunkach. Każdy ga- 
tunek*ma'swoje osobne działanie, i dla tego trzeba 
aby lekarz“ kierował leczeniem kumysowem, uroż- 
maicając użycie gatunków kuimysu iich ilość, we- 
dług indywidualności chorego, według  chorobnego 
stanu, obrazu działania.i. wielu. innych względów. 
Leczenie kumysem nie: zależy od Samarsko-Oren- 
burgskiego kraju; równie jest ono dostępne w naz 
szym kraju i innych klimatach, o czem przekonali 
się wielu doświadczeniami lekarze, pp.: Bogojawleń- 
iski, Dalia, Leparski,: Ostrowski, Połubiński, Rosen- 
plenter, Zeland i inni. ` Kumys zaleca się w nastę- 
pujących chorobach: 1. W ubytku i niedostatku krwi, 
powstałych w skutek znacznej onej utraty, po dłu- 
gociągłych ropieniach,: biegunkach i t. p. "W konwa+ 
lescencji po ciężkich |chorobąch, po zbytecznem wyte- 
żęniu sił, w merkurjalizmie, po długoletnich febrach 
i innych podobnych cierpieniach. „2. W, chronicznych 
suchotąch płuc. (szczegplniej. przy. ich: początku). 3. 
W 'chron'cznym katarze dróg oddechowych i pokar- 
mowych. 4. W bladaczce. 5. W skorbucie. 6. W dłu- 
gotrwałych diarjach. 7: “W rozmaitych chronicznych 
odpływach. 6. We wszystkich chronicznych choró- 
bach, które mogą być uleczone poprawą massy krwi, 
jako to: skrofułach, leokemii hydremii i t.p. 9. W hy- 
'sterji i hypochondzji, jeśli choroby te pochodzą od 
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wyniszczenią i niedostatku krwi. Leczenie kumysem 
odbywać się będzie rok cały. Sezon kuracyjny dla 
jednej osoby, wynosi sześć tygodni, które w porze wio- 
sennej i letniej sa najodpowiedniejszemi. Dla tego 
podpisani lekarze zakładu, upraszają Szanownych Ko: 
legów o jednoczesne zaopatrywanie chorych przysyła- 
nych do leczenia się kamysem, w krótką historję cho- 
roby, a to dla ułatwienia wskazań, czynienia spostrze- 
żeń i późniejszych statystycznych wypadków. 

Zakład wydawać także będzie kumys częściowo ną 
przepis pp. Lekarzy i do zupełnego ich rozporządze- 
nia, którzy wtedy sami, wedle życzenia, czuwają nad 
przebiegiem kuracji swoich pacjentów. Nad chorymi 
żaś wprost udającemi się do zakładu, czuwać będą le- 
karze zakładu kumysowego. Nadmienić jeszcze wy- 
pada, że kumys codzień ze świeżego mleka, wyrabia 
się i dłużej nad trzy dni zachowanym być nie może, 
gdyż po upływie tego czasu staje się niezdatnym do 
celów lekarskich, dla tego pragnący korzystać z meto- 
dy naszej kuracji kumysowej, raczą wcześnie zgłaszać 
się z żądaniami do zakładu, gdzie 6 warunkach szcze- 
gółowe powezmą wiadomości. Zarząd ze swej stro- 


„ny nie szczędzi trudów i kosztu, by, z całą sumien- 


nością godnie: odpowiedzieć zaufaniu Publiczności 
i Szanownych Kolegów przepisujących leczenie ku- 
mysowe. 

Lekarze zakładu: A. Przystański, J. £. Nowakowski. 

— Uzupełniając podaną w piśmie ;tutejszzm z dnia 
7-go b. m. wiadomość o mieszkaniach Konsulów zagra- 
nicznych, dodajemy że Konsul Generalny K. Austry- 
jacki mieszka w prawdzie tymczasowo przy. ulicy Ry- 
marskiej pod Nr 471A, lecz czynności kancellaryjne, 
mianowicie. wizowanie paszportów i inne legalizacje 
uskuteczniają się w jego kancelarji przy ulicy Mazo- 
wieckiej pod Nr 4 mieszczącej się. (1—1) —3208— 


MNS 


MONKESEENIA, 
Skład Fortepjanó | 
Skład Fortepjanów Zagranicz. 
fa HERMANA i GROSSMANA, 

przy ulicy Miodowej Nr 484a, wprost Rządu Gub., 
przygotował znaczny wybór mocnych, i doskonale strój trzy- 
mających, krótkich FWOBTEPJANÓW lub PIANIN 
do wynajęcia na letmie maieszkamie, po cenach bar- 
dzo umiarkowanych. Interessanci raczą wcześnie się zgło- 
sić,— Tamże znajdują się różne używane Imstrumienty 
do sprzedania (1—5) —83181—(5274) 


"KOLEJE ŻELAZNE 


ODCHODZĄ : 


i Godz: 
z Warszawy do ONY pociąg pospieszny 6—30 rano. 
i Granicy pociąg osobowy  11— „ rano. 
do Alexandrowa . « (pociag ditto 1—33 po połu: 
pociąg pospieszny 6—30 rano. 
. pociąg osobowy  10— „ rano. 
RY pospieszny 1l— „ rano. 
P ditto osobowy  11—'.„ w nocy 


do Terespola oo (i 
do Petersburga 


że: PRZYCHODZĄ : AIEA 

do Warszawy (pociag pospieszny 8—51 wieczór 

z Sosnowie i Granicy Pań oy owy < 5—38 po połu: 
{ ditto itto—, 3— „ po połu: 

z Alexandrowa t ditto posp: (razem z Granicznym. 
z Terespola s. . . « „ ditto osobowy 5—36 po połu: 


ditto pospieszny  5—20 po.połu: 
ditto osobowy 4—10 rano. 


1 


m 


z Petersburga . 


1 


a 


MASZYNA PAROWA HORYZONTALNA 
N.O W A), 


o sile 4-ch koni, łącznie z kołem 
rozpędowem i wałem, bez kotła parowego, 
jest do sprzedanią za ostatecznie obniżoną 
cenę rs. 500. Również są do sprzedania po ce- 


nach przystępnych: A Hmjeetowr do maszyn paro- 


wych aż do siły 30 koni, za rs. 150; 2 BBur= 
Ki samodziałające do kotłów parowych; 4 urki 
zwyczajne do lokomobili i 3 Wentile ku- 
liste około 3 cale w,średnicy. « Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w: Fabryce "Maszyn .WW=go Bes 
dnarskiego, przy ulicy Dobrej, Nr 2795 (nowy 
38 lit. y). (3—3) —5188-—(5208) 

„ W domu pod Nr 1882, przy. ulicy Marszałkowskiej, ;G 
mającym we wszystkich lokalach rozprowadzony gaz żę 
i wodociągi: są do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. R 

1 SKLEP z mieszkaniem. € 

2. LOKAL na 2-giem piętrze, składający się z 8-iu $ 

E 
pa 


REF 


c 


Pokoi, Przedpokoju, Passażu, Kuchni, Niszy, 8-ch 
Piwnic, oraz góry. ` 
Wiadomość u Rządcy tamże, lub u Właściciela przy % 
ulicy Granicznej, pod Nr' 1077D, nad Apteką W. Sad- GE 
; kowskiego, w kantorze. (3—3) —3075—(5149) >] 
Zmaczma część 


"Wyrobów Złożych i Brylantówych, 
pozostałych po zwiniętym /, 
Magazynie, niegdyś HI. Hildebrandta, 
i złożoną została do sprzedaży ; 
w MAGAZYNIE JUBILERSKI 
| o U pod firmą, 
f J L A G E R, 
przy ulicy Miodowej Nr4s1, obok Księgarni P. Sennewalda, 
gdzie dalszą wyprzedaż takowych odbywa się 
po cenach o 35 i 509, niższych od ceny sklepowej, 
* (3—3) —2782—(13161) 


Agd ck oai „By R 


pół-krwi arabskiej, wieku Jat 4, ujeżdżony 
1 pod wierzch, a nadto zdatny i do zaprzęgu, 
XV jest do sprzedania. Widzieć go można na 
= Nowym-Świecie, Nr 37 domu, dziś, jutro i 


pojutrze. Stróż miejscowy wskaże.  (2—3) —3140— (5266) 


Mieszkania Letnie 


w Rudzie Wintera pod Marymontemi, 
po 2 i 3 Pokoje z Kuchniami angielskiemi, oraz Domki od- 
dzielne w cenach od 36 do 60 Ras, do jesieni, oraz większe 
po cenie wyższej. Zalecają je altany, łazienka w stawie, ką- 
piel spadowa (8 stóp), pod upustem, żródło żelazne w miej- 
scu, Spacery w lasku, Marymonckim i Bielańskim. Umowy 
zawiera Rządca miejscowy P. Hartmann, Planiki mieszkań 
iceny widzieć można w Składzie Wyrobów Fabryki Mintera, 
przy ulicy Czystej Nr 6388 (6), oraz wjej Składzie Oleju, 

' przy ulicy Nowy-Świat Nr 1290 (20), róg Smolnej. 

i (1-3) A —3189— (5325) - 


Dom: Spedycyjno Komissow 
Jan Hr. Ledóchowski, ` 
Tłomachie Nr 6000-.(5 nowy), 
sprowadza na zamówienia wprost z właściwych winnic 
'z pierwszej ręki Wima Bordoskie, czyste i wystałe, 
w beczkach, pół beczkach i butelkach. dE: 
zz (13—12) —2421-—(3988) 


12 — 


W Drukarni, Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Canzury Rządowej. „1001510122 01 oar 


Od 1go Lipca r. b.-potrzebne jest 


Mieszkanie w blizkości Teatru, 


składające się z 4ch Pokojów, Przedpokoju i Kuchni; ża | 


cenę roczną .oflkoło "ie. 300. Mający: takowe: do wynaję- 
cia. raczą nadesłać adres, do Bibljoteki Teatralnej, na ręce 
Sekretarza Dyrekcji Teatrów. (14—) —2358—(3891) 


BIURO REKOMENDACYJNE. | 


Nauuczycielii Nauczycielek i / oiu] 


ADEL? GUADYSZEWSKIEJ, 


ulica Daniłowiczowska, Nr 616 nowy Nr 6, dom" | 
W-go' Ejchlęra. 50008 BĘ 
„(MPA „orietogeat-(g906)! AO 


TRATE WIERA. 
„Dziś, AUTOR WW KŁOPOCIE (2gi raz). BAD. 
CY PANA RADCY. (I5sty występ P. Rapackiego), 
Jutro, MARJA WE ROMAU. cal 


1(6—12) 


n 


„gWywtawa krajowa Zachęty Sztuk Pię- 


Jamyelh, codziennie w. Hotelu Europejskim. . 


W następną Środę, 12go b. m,, w Sali Obywatelskiej Ro- 
sursy, mają wystąpić zlińomeećwtem P. NL. Helski, 
skrzypek, i P. Władysław Szachmo, pianista, niewi-. 
domy od urodzenia. Program będzie następujący: Część sza: 
1. Fantaisie Caprice Vieuxtemps'a, wykóna P. M. Jelski, 
2. Etude de Concert Meyera, wykona P. W. Szachno. 3,Hom- |. 
mage au Printemp Fantaisie, na temat; oryginalny utworu 
własnego, wykona P. M. Jelski. 4. Scherzo Chopina, wyko: 
na P. W. Szachno. 5. Koncert militarny Lipińskiego, wyko- 
ną P. M. Jelski. 6. Walse (As dur), utworu własnego, wy- 
kona P. W. Szachno. Część Ilga: 7. Tremolo Beriota, na | 

| 
| 
} 
i 


temat Beethovena, wykona iP: M. Jelski, 8. Grande Valse 
Capricioso, utworu własnego, wykona P.Sząchno. 8. Fan- 
tazja Artóta, Hommage, a Rubini, wykona P, M, Jelski. 
10. Mazurek pożegnalny, utworu własnego, wykona P. W. 
Szachno. — Bilety dla uczniów i uczennic wszystkich zakłą: 
dów naukowych, będą się przedawać w pół ceny: w kassien! 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1869 r. =) 
Monety i Papiery. 

Pół imperjały Ros: r8: — k: — rs. 6 k. 25 

Dukąty. Holen: rs: — k: —ri.3 k: 521/3 

Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 

Listy Zast: 3 okresu, Is. za rs: 100. 

Listy zast: 3 okresu, II 8. Za rB: 100| 84 | 


Żądano Płacono | 
Ruble i kop: sr. 
N narai CT 


| 


A 


Obligi Towarzystwa Kred: Ziemg: .. | (99 
Listy likwidacyjne za rub;, 81: 100/ 72 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 |172 


s gi B Z tr; 1866 |170 — 
607, Listy zastawne rossyjskie . . |'— 1. 
Akcje Drogi żel: War: Wied: ża. sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:«Bydgoskiej, ' 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg,żelazn: -. 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tereg: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 


5 ! 
Sa | 
Wartość kuponu bież: od List Zat: ra: I kop. 527%, 0 | 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 76/3 SETRŃ | | 
Berlin. Weksel 100 tal: 2m. rę. 113 k 17/4 r8.112 k 95, | 
Londyn 3 M. 1 funt st:rs: 7 k:78 a. —k — | 
Paryż Weksel2m. za 300 fr: rs: 93 k. — rs, 92 k. 85, | > 
Wiedeń Wek; 2 ra, za/150 w. a: rs.93 k.90 rg. ——k, — 00 | 
| 


Ceny Targowe Warazawakie— Boi 7 Maa 


płacono; Za korzec pszenicy od rg,. — ko. — do rs. 6 ko, 50; 
żyta od rs. 4 k. 85 do rs. 5 kop: 10, Jęczmienia 4 i 2-rzę: 


dowego od rs. $ knp. 75 doi ra, 4'k, ——; owsa od rs, 2 k: 921, 
do rs. 8 kop: 30; kartofli od rs. 1'kop: — do rs: 1 kop: 20. 


J8] J5 à 21 ugi 


